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KURYER L ITE W S K I
w  W iln ie  w e  S rzodę dn ia  7 C z e rw c a  v. s. i 855 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  3o  m a j a .   ̂
N a y j a Ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  vv p o ż ą d a ­

n y m  s t a n i e  z d r o w i a ,  r a c z y ł  p r z y  b y d ź ,  d .  2 2  m a ­
j a .  z D y n e b u r g a  d o  R y g i ,  o  g o d z i n i e  l o t e y  z  r a n  a.

Z  p o ł u d n i a  o  g o d z i n i e  y m e y ,  N a y j a s n i b y s z y  
P a n , p r z e p r o w a d z a n y  p r z e z  R y z k i e g o  W o j e n n e ­
g o  G u b e r n a t o r a ,  r a c z y ł  w y j e c h a ć  d o  R y z k i e g o  
S z p i t a l a  W o y s k o w e g o  , i  p r z e z  c i ą g  c a ł e y  d r o g i ,  
p r z y  n i e z U c z o n e m  z g r o m a d z e n i u  l u d u  , p r z e p r o ­
w a d z a n y  b y ł  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  z n i e u s t a j ą ć e m i

o k r z y k a m i  r a d o ś c i .  , .
N a y j a Śn i e y s z y  P a n  r a c z y ł  o g l ą d a ć  o d d z i a ł y  

t e g o  s z p i t a l a ,  u m i e s z c z o n e  w  p o r c i e  i  w  m a j ę t n o ś c i  
R a m a , k a p l i c ę  j e g o  i  n o w o  w z n i e s i o n ą  m u r o w a ­
n ą  b u d o w ę  - s z p i t a l a  ; Z n a l a z ł s z y  c z y s t o s c  1 o d z n a ­

cza jący  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  p o r z ą d e k ,  r a ­
c z y ł  o ś w i a d c z y ć  P a n u  W o j e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i ,  
K o m m e n d a n t o w i  R y g i  i  w s z y s t k i m  u r z ę d n i k o m  
s z p i t a l a  n a y w y ż s z e  z a d o w o l e n i e .

Z a t y m  p o d o b a ł o  s i ę  N  a y j a ś n i b Y s z b m u  P a n u  
o h e y r z e ć  z a ł o ż o n y  n a  S a n k t - P e t e r s b u r s k i e m  p r z e d ­
m i e ś c i u  N i k o ł a j e w s k i  s z p i t a l ,  i  z a  o d z n a c z a j ą c y  s i ę  
e t a n  j e g o  o ś w i a d c z y ć  n a y  w y ż s z e  z a d o w o l e n i e .

U. 2 5 , C e s a r z  J egomość ra c z y ł og lądać,
0  g o d z i n i e  z o t ^ y  z r a ń  a , z g r o m a d z o n e  n a  P o l u -
M a r s o w e m , p ó ł k i  - i s z e y  d y w i z y i  p i e s z e y ,  *  a r t y l ­

l e r y a ,  i  p ó ł k i  p o ł ą c z o n e y  b r y g a d y  4 l e y  d y w i z y i  
p i e s z e y ,  a z n a l a z ł s z y  j e ,  w  o d z n a c z a j ą c y  m  s i ę ,  w e  
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  ,  u r z ą d z e n i u  , z o s t a ł  z u p e ł ­
n i e  z a d o w o l o n y m —  P o t y m ,  p o w r ó c i w s z y  d o  z a m ­
k u ,  r a c z y ł  p r z y y m o w a ć  p r z e d s t a w i e n i e  P P .  J e n e ­
r a ł ó w  i  S z t a b s - O R c e r ó w ,  D u c h o w i e ń s t w a ,  U r z ę ­
d n i k ó w  C y w i l n y c h .  D w o r z . ń s t w a  1 P o c z e s t n y c h  
O b y w a t e l i  m i a s t a  R y g i ;  p o c z e m ,  u d a w s z y  s i ę ,  w  
t o w a r z y s t w i e  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a  d o  c y t a -  
d e l l i  R y z k i e y  t w i e r d z y ,  o g l ą d a ł  t a m  R y z k i  p o ł -  
b a t a l i o n *  w o y s k o w y c h  k a n t o n i s t ć w ,  i c h  u m i e s z c z e ­
n i e ,  z a p a ś n y  p a r k  i n ż e n i e . n y ,  a r s e n a ł  r y z k i  1 k o ­
s z a r y ,  z a y m o w a n e  p r z e z  r o t y  r o b o t m k o w  w o y s k o -  
w y c h ;  z a  u r z ą d z e n i e  i  p o r z ą d e k ,  w e  w s z y s t k i c h
częściach z n a l e z i o n y ,  J ego C esarskiey  M ości podo­
b a ł o  s i ę  ośw iadczyć n a y w y ż s z e  zadowolenie.

T e g o ż  d n i a  b y ł  u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  0 -  
b i a d ,  n a ”  k t ó r y  z a p r o s z e n i  b y l i  P P .  J e n e r a ł o w i e ,  
D o w ó d z c y  P ó ł k o w  i  C y w i l n i  U r z ę d n i c y  k l a s s  w y ż ­
s z y c h  : w i e c z o r e m  z a ś ,  o  g o d z i n i e  g l e y  , N a y j a -  
s n i e y s z y  P a n  r a c z y ł  b y t n o ś c i ą  S w o j ą  u d a r o w a c  
b a l ,  d a n y  p r z e z  K u p c ó w ,  w  s a l i  S z w a r c - H e j p t e -  

r ó w .  M i a s t o  b y ł o  o ś w i e c o n e .
D . 24go, C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra c z y ł oglądać p ó ł­

k i  iszey d y w iz y i pieszey w now ym  ic h  składzie, 
z k tó ry c h  b y ł  bardzo zadowolony; o godzin ie óciey
1 p o ł u d n i a ,  N a y j a Śn i e y s z y  P a n  w y j e c h a ł  z  R y g i ,  

4 i s z c z ę ś l i w i e  p r z y b y ł  d o  R e w i a , 2 0  t .  m . ,  o  g o ­
d z i n i e  4 t e y  z  p o ł u d n i a . —  T u  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  
i e  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  r a c z y  j e c h a c  z  S t.-P e te rs -  
b u r g a , N a y j a Śn i e y s z y  P a n , s a m  j e d e n ,  w  p o w o z -  
c e  f e l d j e g i e r s k i e y ,  r a c z y ł  p o j e c h a ć  n a  s p o t k a n i e  
N a y j a Śn i e y s z e y  M a ł ż o n k i —  i  s p o l k a w s z y  J e y  C e ­
s a r s k a  M o ś ć ,  o i 5  w i o r s t  o d  R e w i a ,  p o w r o c i ł  r a ­
z e m  w  j e d n y m  p o j e z d z i e ; —  l u d  p o d w o i ł  o k r z y k i  
r a d o ś c i ,  i  p r z e p r o w a d z a ł  n i e m i  N a y j a s n i e y s z e  P a ń ­
s t w o  d o  P a ł a c u  E k a t e r i n t a b k i e g o ,  w  k t ó r y m  N a y -  
j a Śn i e y s i  P a ń s t w o  s t a n ą ć  r a c z y l i .  {Rszcz. P o ln .)

  P r z e z  n a y  w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y  , i g g o
m a j a ,  w y d a n y  w  t w i e r d z y  D y n e b u r g u , C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  , o b e y r z a w s z y  d z i s i a  w o y s k a  i g o  K o r p u ­
s u  p i e s z e g o  , h y ł e y  i s z e y  d y w i z y i  h u z a r s k i e y ,  
2 g i e y  i  З с і е у  d y w i z y y  p i e s z y c h ,  z  i c h  A r t y l l e r y ą ,  
i  batalion Gronadyerski Saperów, oświadcza za

znaleziony, odznaczający się w еь w szys tk ich  czę­
ściach, porządek i  urządzenie, przyznan ie  G łó w n o ­
dowodzącem u iszą A rm ią  , Je ne ra łow i M a rsza ł­
k o w i Polnemu , X ię c iu  F on -de r-O s te n  Sakeno- 
W , i zupełne zadowolenie: D ow ódzcy ig o  K o rp u ­
su pieszego, Jene ra ł-A d  ju ta n to w i, H ra b i F o n  d e r-  
Palenow i im u ;  N a cze ln iko w i, G łów nego Sztabu 
iszey A rm ii,  Je ne ra ł-A d  ju tan tow i K rassow skiem u  
im u ; N acze ln ikom  d y w iz y y  , Je ne ra ł-P o ruczn i- 
kom : 2rey D y w iz y i pieszey G ołow inow i im u  , i  
Зсіеу pieszey Szkurinow i im u ;  N acze ln ikow i iszey 
a rtyH e ryysk ie y  d y w iz y i, Jene ra ł-M a  jo row i P e r -  
ren ow i 2 m ii; N a cze ln iko w i Sztabu Korpusow ego, 
g e n e ra ł-M a jo ro w i Jeneralnego Sztabu S tichow i; 
2giey d y w iz y i pieszey, D ow ódzcy iszey b rygady, 
Jenera ł-M a jo ro w i JSiejetowu 5mu; Зсіеу d y w iz y i 
p ieszey, brygad: iszey Dowodzącemu, L e y b -G w a r-  
d y i p ó lku  W o łyńsk iego , P ó łk o w n ik o w i S w ieczy- 
n o w i 4m u ; Dowódzcóm, Jenera ł-M a jo rom  : 2giey 
JBraykow i, Зсіеу B a tu r in o w i m a ;  w  szczególności 
b y łe m u  Dowódzcy połączoney b rygady 4 tey d y ­
w iz y i pieszey, Je n e ra ł-M a jo ro w i S zirm anow i imu% 
Dowodzącemu d yw izyą  odwodową ig o  K o rpu su  
pieszego, Jenera ł M a jo ro w i JSabokowu 2m u; ОЬегр 
K w a te rm is trz o w i Korpusu, P ó łko  w n ik o w i Jene- 
ralnego Sztabu B a ron ow i P r itw ic o w i; Deżurne-* 
mu S ztabs-O ficerow i X ię c ia  W ilh e lm a  P rusk ie ­
go pó łku  P ó łko  w n ik o w i Iw a no w e m u  8 mu; oraz 
w szystkim  PP. Dowódzcom p ó łk o w , Sztabs-i-O - 
ber-O ficerom  w oysk w yźey w y lic zo n ych ^  a d la  
niższych rang N ayjaŚnieyszy P an daruje po dw a  
ru b le , po 2 fu n ty  mięsa, i  po d w ie  porcye w ód ­
k i  na każdego. (G az. St. PeterSb.)

■— U kazy  C esarskie do Rządzącego Senatu. 2 b. 
m. „Ukazem , nasta łyrti w  d. 5 s ie rpn ia  1771 ro k u , 
zabroniono przedawać poddanych lu d z i bez z iem i 
przez pub liczne lic y ta cye , i  na te y  zasadzie, u ka ­
zem 28 stycznia 1798 ro k u  postanow iono, w  uzy­
skan iu  należności ska rbow ych  od o b yw a te li, k tó ­
rz y  mają ty lk o  poddanych d w o rsk ich , i  włościan, 
bez z ie m i, brać ta ko w ych  lu d z i na skarb , za li­
czając obywatelom  za d ług , Stosownie do o trzym y­
wanego z n ich  dochodu; na nich zaś samach, w k ła ­
dając obowiązek płacenia czynszu, na ce l w y b ra ­
n ia  takowey należności; a gdy tenże porządek ł  
dogodnością może b yć  zastosowanym do zaspoka­
jania długów- p ry w a tn y c h ; p rze to , pragnąc p rz y ­
prowadzić Ukaz 1772 roku  do zupe łney skuteczno­
ści i  s iły , zgodnie ze zdaniem Rady Państwa, u.» 
znaliśm y za dobrą,postano w ić  i  rozciągnąć na ca ło  
Cesarstwo,co następuje:

Vi O d tą d , na przyszłość , lud z i poddanycH 
bez ziemi, tak w łościan , jak i  d w o rsk ich , nie przed­
stawiać i n ie p rzyym ow ać na zabezpieczenie i  za­
spokojenie d ługów  p ry w a tn y c h  , przez o b yw a te li 
zaw in ionych ; a natom iast ku  uzyskan iu  ta k o w y c h  
d ługów  używać, bez żadnego pobłażania , w sze l­
k ic h  in n ych  środków  , p raw am i p rzep isanych .”

2) W e  w zględzie p raw  zastawnych na lu d z i 
bezziem nych, n iem n iey we względzie^ o b lig o w  n *  
d łu g i p ryw atne , przed nastaniem nin ieyszego za­
kazu w ydanych  , i  po u chyb io nym  te rm in ie , do  
sądu, na cel w yexekw ow ania  p rzedstaw ionych , tu ­
dzież w przedm iocie  w sze lk ich  in n ych  uzyska li 
i  poszukiwań, w  raz ie  , je że li d łu żn ik  innego ma­
ją tku  , prócz poddanych bez z ie m i, n ie posiada, 
lu b  jeśli in n y  majątek na zupełne należności za­
spokojenie n ie w ystarcza , n ie  obracając takow ych, 
lu d z i na sprzedaż , postępować na ta k ie y  samey 
zasadzie, jak w  uzyskaniach skarbow ych , a m iano­
w ic ie :  zaliczając poddanych , bez ro z ryw a n ia  ic h  
rodz in , do skarbu, w ydaw ać zeń, komu na leży , z*



porozum ieniem  się Rządu G uhern ija lnego z Izbą 
Skarbową, po З90 ru b li  za każdą skazkową duszę 
męską , a po i 5 o  r . za żeńską; a d la wynagrodze­
n ia  S ka rbow i takow ey w y p ła ty , w k ładać na tychże 
lu d z i coroczny, oddzie lny czynsz, do oney zasto­
sowany.”

3) U stanow iw szy ty m  sposobem p ra w id ła  ku  
ścisłem u w ykonan iu  Ukazu 1771 roku  , we w zg lę ­
dzie  d łu g ó w  p ry w a tn y c h , obok tego r o z k a z u ­
j e m y :  zabronić prze da wania w  ogólności) tak bez 
z ie m i, jako i  w raz z z iem ią , lub  ustępowania w  
obce ręce przez zapisy darowne, ludz i poddanych 
pojedyńczo, to jest: oddzie ln ie  od ic h  rodzin. Za ta ­
kow ą  zaś rodzinę, k tó ra  rozryw aną  być nie może, 
mają być u w a żan i: oyciec, matka , i  z liczb y  ich  
d z ie c i, synow ie nieżonaci i  c ó rk i niezamężne.”

„R ządzący Senat nie zaniefcha uczynić, ku w y ­
konan iu  ninieyszego, w ła śc iw ych  rozporządzeń.”

—  5 b. /zz. L eyb -m edyk, R zeczyw is ty  Radca Sta­
nu  H a rd e r ,  o trzym u je  zupełne uw o ln ien ie  od s łuż­
b y , i ,  z uwagi na odbyte przez niego z J. C. W . 
W ie lk ą  XięŻNą H e le n ą  P a w ło w n ą  podróże, ma 
pob ierać, zamiast prawem  zakreśloney ilośc i, 4ooo 
r u b l i  pensyi dożyw otn iey.

12 b. m- P rezydentem  K o m m isy i, ustanowio­
n e j  na ro zb io r in teresów  R a d z iw iłło w s k ic h  zo­
staje m ianow any Radca Tayny, Senator D uham el, 
k tó ry  zachowuje p rzy  tem godność Senatora i  po*, 
b ierane dotąd pensye.

—  C złonek graniczney K o m m isy i S ym feropo l- 
sk iey , Rzecz. Radca St. Z e iie r , na w łasną prośbę, 
z pow odu słabości zdrow ia , o trzym u je  zupełne od 
s łużb y  uw o ln ien ie , zachowując pobieraną gażę 5,5oo 
ru b l i .

—- Starszy Leśn iczy  G rodz ieńsk iey gub. Radca 
honor. K o w a lsk i, zostaje podniesionym  do stopnia 
Assesora K o lleg ia lnego ,

—  i 4 b. m. Z o s ta ją  m ianow an i Senatoram i: C y ­
w i ln y  G uberna tor P odo lsk i, Radca T ayn y  Ł u b ia -  
n ow sk i;  dym isyonow any Jene ra ł-m a jo r B u tu r l in , 
i  C złonek k o n s u lta c y i, ustanow ioney p rz y  M i ­
n is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o ś c i, R z. R . St. Dam ian 
K oczubey,c i d w a y  ostatni o trzym u ją  przytem  rangę 
R a d cy  Taynego.

—  P rzez Ukaz C esarski do K a p itu ły  orderów ,
Z d. i 3 b. m. Rządca dóbr H ra b iu i S trogonow , w  
gub. P e rm sk iey  R ejestra to r K o l.  O słopowski, m ia­
now any kaw alerem  orderu  S. A n n y  3 klassy, za 
g o r liw e  dopomaganie m issyi duchow ney, k tó ra  na­
w ró c iła  na w ia rę  panującą przeszło i 3,ooo odsączę- 
p ieńców .

—  P. M in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i oznaym ił R zą ­
dzącemu Senatow i w  d. 18 b. m., iż  N . C e s A b z  Jmć 
ra c z y ł rozkazać z lic z b y  nowom ianowanych Se­
n a to ró w , Panu B u tu r l in ,  zasiadać w G ran icznym  
D epartam encie , zaś Panu Koczube jow i w  5m od ­
dzia le  5go D epart. Senatu.

—  TJkazy Rządzącego S e n a tu .—  1) 16 b. in. (z 
ogóln. Zgrom , trzech  p ie rw szych  Dep.) Iż b y  sum­
m y , uzyskane na wynagrodzenie skarbu, od osób 
p ry w a tn y c h , za uchyb ien ia  umów i  inne niedobo­
ry ,  p rzy  p ie rw ia s tk o w e j re w iz y i rachunków , k ła ­
dzione b y ły  na procent do nayb liższych banków  
lu b  urzędów  pow szechne j o p ie k i, do czasu zupe ł­
nego ukończenia o b ra ch u n kó w .—  2) 18 b. m. (z 1 
D ep.) Z  ogłoszeniem U s taw y o budow lach , p rze ­
znaczonych na umieszczenie korpusu kadetów  w  
P ó ł ta w ie .— 5) 19 b .m .  (z tegoż Dep.) O pozwole­
n iu  obyw ate lom  m ieyskim  i  jeduodworcom  w  gu­
b e rn i jach zachodnich naym ować się na re k ru tó w ,—
4) 20 b. 772. (z ogóln. Z gr. trzech  p ie rw szych Dep )
O zam kn ięciu  K o m ite tu  O p ie k i Nowochrzczeńców 
żydow skich . — 5) 24 b. m. (z 1 Dep.) O w ydanym  
M oskiew skiem u ku pco w i, D a w id o w i M a tia s , w y ­
łącznym  lo le tn im  p rz y w ile ju  na w ynalezioną ma­
ch inę  do tkan ia  t iu ló w , p e tyn e tty  i  bob ine tty , z 
ozdobami i  bez n ich . - -  6) tego& d n ia . (z tegoż Dep.)
O dozwoleniu kom isyom  re k ru ts k im  p rz y jm o w a ć  
za re k ru tó w  ty c h  F in lan d czyków  , k tó rz y , przez 
um ow y, p rzed  1 maja zawarte, obow iąza li się póyść 
do woyska w  zamian za rossyyskich  mieszczan i 
w łośc ian , lecz potem s k r y li  się b y li i  z tey p rz y ­
czyny n ie  zostali oddani w  sw oim  czasie.

—- W  nocy na 28 k w ie tn ia  b. r . } w  S a ra to w sk ie j 
g u b e rn ii, powstała s ilna burza , z m roźnym  w ia ­
trem  i śniegiem i trw a ła  p raw ie  całą dobę. W  c ią ­
gu tey burzy w  okręgach tamecznych osad n iem iec­
k ic h : Sosnowskim, Jagodnopolskim , N orsk im , K ra -  -I 
sno jark in l i  P ap ińsk im  , zmarzło lo c iu  lu d z i, ko ­
lon is tów  , k tó rz y  się znaydow ali w  po lu , na ro ­
bocie, a k i lk u  inn ych  jeszcze lu d z i w cale nie zna­
leziono. W  tychże okręgach zginęło p rzytem  1690 
k o n i i  m nóstwo b y d ła ,  lecz w  ogólności n ie ze­
brano jeszcze d ok ład nych  w iadom ości o pon iesio­
n ych  szkodach. (T y g . P e te r.)

P is z ą  z R y g i p o d  ig  m a ja . O k rę t Izys , szy­
per de B ries , k tó ry  p ły n ą ł z S e tty  do R y g i, s ta ­
n ą ł pod Go cl w inem  na m ieliźnie» osada sch ro n i­
ła  się na czó łn ie  do Ramsget. W yc ią g n io n y  z m ie ­
liz n y  , bez k o tw ic y  i  p rzyrządzeń k o tw ic o w y c h , 
k tó re  u t r a c i ł , p rze dz iu ra w io ny  o k rę t ten, sp ro ­
wadzony został dnia 8 t, m. do Ramsgetu. S zy­
pe r W ic h te r  , o k tó ry m  w p rzó d y  p isano , p rz y ­
b y ł szczęśliw ie do R y g i, zd ją wszy ładunek d la u l-  
żenia o k rę to w i , lecz H iszpańsk i o k rę t M ich ae la  
zginął.

— P rz y b y ły  do p o rtu  R yzkiego z W a z y  o k rę t 
IIoppeG  szyper S m ilander, w  nocy z dnia  15 na 
17 teraźn. maja, w  uyśc iu  rz e k i D ź w in y  , n iżey 
la ta rn i m orskiey na M agnusholm skim  K a ju , z p rz y ­
czyny nadpsucia się na la ł się wodą; ro tm an i z d ję li 
z tego o k rę tu  szypra i  czterech m aytków  z ich  rz e ­
czami.

— Zam ierzają  tu  podwyższyć brzegi rzek i D ź w i­
ny) 11 a p rzestrzen i od miasta do Rolderaa, damba- 
* i i  c z y li g ro b la m i, żeby zamknąć w od y  tey rze­
k i ,  rozlewającey się daleko po otaczających ją p ła ­
szczyznach, m iędzy dam by , podnieść je, i  tym  spo­
sobem u ła tw ić  zagranicznym  okrę tom  p ły  nie nie 
od Bolderaa, z p e łn ym  ładunk iem  do R y g i; teraz 
a lbow iem , z p rzyczyn y  n izkośc i w ody we D ź w i-  
n ie , ty lk o  z m ałym  ładunk iem  o k rę ty  p rz y p ły ­
wają do m iasta, inne zaś muszą W yładow yw ać się 
w  Bolderaa, przez co tra c i się czas i rodzą się nad- 
potrzebne dla seyprów  w y d a tk i. Такоѵѵе p rzed­
s ięw zięc ie  konieczn ie  obiecuje d la  p row adzących 
hande l w  R ydze w ie lk ie  ko rzyśc i, jeże li ty lk o  nie 
u legn ie  losow i  ̂ ja k i spo tka ł podobne p rzeds ię ­
w zięc ie  w  1784 ro k u . Góra, znajoma pod n a zw i­
skiem^ K uosberg , k tó ra  się znayduje |>oti ściana­
m i m iasta R y g i ze s tron y  d ro g i S ank t-P e te rsbu r- 
sk ie y  m iędzy Zandowską a ła k o b a  bram ą , ro z ­
kopana, w  1784 roku , przez Jenerała W eysm ana, 
i  wszystek piasek tey  gó ry  obrócony b y ł na pod­
wyższenie brzegów  rze k i D ź w in y  dambami w  po­
dobnym  ce lu , co i teraz; lecz rzeka zniszczyła na 
nieszczęście zrobione wówczas darnby, a na n ie ­
siony z n ic h  piaśek, u tw o rz y ł nowe m ie lizny  w  
D źw in ie , i  tym  sposobem pow iększy ło  liczbę  t ru ­
dności d la  sp ław u okrę tów . (P s z c i. P ó łn .)

TVarszaw a dn ia  czerwca.
JO. X iąże  Fe ldm arsza łek, N am iestn ik  w  K r ó ­

les tw ie  , po k ilk o d n io w y m  w yjeździe  do W o je ­
w ództw a Podlaskiego, w ró c ił do tuteyszey s to licy .

D n ia  onegdayszego p rz y b y li do tu teyszey sto­
l ic y :  Dowódca 3go K o rpusu  p iecho ty , J e n e ra ł- 
A d ju tan t Jene ra ł jazdy R y d ig e r  z B rze śc ia  , a z 
P e te rsb u rg a , Pom ocn ik  M in is tra  Stanu K ró le s tw a  
Polskiego, D w o r u j .  C. M ośc i Szambelan, R zeczy­
w is ty  Racica Stanu T u rk u ł.  (G az. W a r .)

P  в u s s y .
B e r lin  d n ia  1 czerwca.

D nia  29 z. m. o pu śc ił p ie rw szy  ba ta lion  34 
p u łk u  p ie ch o ty  Stralsund» gdzie przez la t i5  s ta ł 
na załodze, w  ce lu  udania się do prowincyy R e ń ­
skich.

—  D n ia  5 —
B e rliń s k i P o lity c z n y  T y g o d n ik  zaw iera na- 

stępujący a rty k u ł: „Z a w a rc ie  przedugodnego t r a k ­
ta tu  w  sprawie b e lg i)  sk iey potw ierdza  się, em bar­
go zniesione , jeńcy holenderscy Wracają do oy- 
czyzny; w idocznie b y ła  ta c h w ila , w  k tó re y  sp ra - 
w y  wschodnie w  nay wyższym  stopn iu  zayrnują, 
na jw łaśc iw szą  do zawarcia takow ey konw ency i, a



s ta ły  i  p rzezorny gab inet H ag sk i, n ie pom-inął ta ­
ko w e y  bezkorzystn ie.”  Spodziew aipy się , że m i­
n is te ryum  a ng ie hk ie  także z zawarciem  ostate­
cznego poko ju , n ie  zechce się spóźniać. (G a z .W a r. 
G odzien)

A u s т  в r  a. a
W ie d e ń  d. 27 m aja.

Z aw ie rzy te ln ion e m u  p rzy  tuteyszym  dworze, 
a teraz z szczególnem poselstwem baw iącem u w  
L o n d yn ie , tu reck iem u pos łow i, P . M a u ro je n i, pro­
ponow a ł rząd jego, p rzy jęc ie  poselstwa w  P aryżu , 
z tym  d o d a tk ie m , iż  od jego w o li za leży, takowe 
p rz y ją ć , lu b  też na sw ey teraźnieyszey posadzie 
pozostać.

—  D n ia  2g —
R o zp ra w y  Seymu W ęg ie rsk iego  p rz y b ra ły  

po ostatnim  K ró le w s k im  re sk ryp c ie  zaspokajający 
b ieg, spodziewam y się teraz , że spiesznie i  k o rz y ­
stn ie  zakończone zostaną.

Z  T u rc y i n iem am y nowszych w iadomości; po­
czta z K onstan tynopo la  z dnia 10 b. m. jeszcze nie 
d osz ła , mamy nadz ie ję , iż  co c h w ila  przybędzie 
i  w ięcey  się dow iem y, n iż e li drogą nadzwyczay- 
ną. Z  A le x a n d ry i oczeku jem y także w  ty c h  dniach 
św ieżych i  w ażnych  don ies ień ; a tak  spodziewa­
m y się następującą pocztą zadow o ln ić  intereso­
waną publiczność. {G az. Godzien. W a r . )

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
J3ru x e lla  d. 3 1 m a ja .

Tuteysze gazety udz ie la ją  teraz przedugó- 
d n y  tra k ta t  z dnia 21 M a ja , w  zupełney treści; 
b rzm i on, jak następuje:

„N N . К К . Ц .  M M  K r ó l  F ra n cu zó w ,K ró l W ie l-  
k ie y  B ry ta n ii i  K r ó l  H o lle n d e rsk i,ch cą c  p rz y w ró ­
c ić  m iędzy sobą zw ią zk i, tale, jak b y ły  przed L is to ­
padem i 852, zg od z ili się na zaw arcie  tra k ta tu ,i m ia ­
n o w a li swe mi pełnom ocni k a m i:K ró l Jm ćFrancuzó w , 
Pana 'Charles M a u r ic e  P e r ig o rd  X ię c ia  de T a lle y ­
ra n d , Para F ra n c y i i  t .  d. K r ó l  A n g ie ls k i, Y ice - 
H rab iego  H e n ry  John P a lm e rs ło na , pierwszego 
S ekreta rza  Stanu W.Departamencie Spraw’ Zagra ­
n iczn ych , Para I r la n d y i i  t. d., a Ką.ól H o li a n- 
d y i  m ianow ał Pana Salom ona D ede l, K a w a le ra  
H o lie n d e rsk ie g o  O rde ru  L w a , k tó rz y , po zamia­
n ie  sw ych  p e łnom ocn ic tw , i  po znalezieniu ic h  
w  na leżytym  stanie, u s ta n o w ili i  podp isa li nastę­
pujące a r ty k u ły :

A r ty k u ł  I .  Bezpośrednio po zamianie ra ty -  
f ik a c y y  n ih ieyszey um ow y, I I .  R K .  M M . K r ó l  
F rancuzów  i  K r ó l  A n g li i  zniosą embargo, ciążą­
ce na okrętach, i w szystk ie  zatrzym ane s ta tk i i  
ich  ła d u n k i, na tychm iast będą wydane ich  w ła ­
ścicie lom .

A r t :  2. Zarazem woyska H o lle n d e rsk ie , ta k  
do m a ry n a rk i, ja k  do a rm ii K ró le w s k ie y  należą­
ce, zatrzym ane teraz we F ra n c y i, pow rócą do 
I lo l la i id y i  w raz z bronią, bagażami, wozam i, k o ń ­
m i i  innem i przedm iotam i do korpusu, lu b  poje­
d ynczych  osób należącem i.

A r t :  3. D opók i stosunki m iędzy H o lla n d yą  
a B e lg ją  n ie  będą przez ostateczny tra k ta t u re ­
gulow ane, K r ó l  H o lla n d y i obowiązuje się, nie 
w znaw iać n ie p rzy jac ie lsk ich  k ro k ó w  z Be lg ją , i  
zapewnia żeglugę na Skaldzie, zupe łn ie  wolną!i 

A r t :  4* Bezpośrednio po zamianie ra ty f ik a c y y  n i-  
nieyszego układu,żegluga na M o z ie , będzie o tw artą  
d la hand lu ,i będzie, aż do ostatecznego uregu low ania  
tego przedm iotu , poddaną postanow ieniom  tra k ta tu  
zawartego dnia 3 i  marca 18З1 w  M o g u n c y i, we 
w zg lędz ie  żeglugi na R e n ie , o i le  owe postano­
w ie n ia  będą m ogły na wspom nioney rzece bydź 
użyte. Z w ią z k i m iędzy tw ie rd z ą  M a s tr ic h t  a g ra ­
n icą  P ó łnocno  - B rabantską > jak i  m iędzy wspo- 
m nioną tw ie rd zą  a N ie m c a m i, będą w o lne  i  n ie ­
przerw ane.

A r t .  5. Układające się s trony  obow iązują się 
n iezw łoczn ie  za trudn ić  się ostatecznym trak ta tem , 
k tó ry  ma ustanow ić stosunki m iędzy Państwem  
K ró la  H o lla n d y i W ie lk ie g o  X ię c ia  L u xe m b tirg - 
skiego, a Be lg ią . W ezw ą  one D w o ry  R ossyi, A u - 
s lr y i  i  Pruss, aby m ia ły  w  tem  udzia ł.

A r t .  6. N in ie js z y  u k ła d  zostanie r a ty f ik o ­
wanym , a ra tyn kacye  będą , po dziesięciu , jb ż e li 
można, dn iach  , w  H ondy n ie , zamienione.

D la  u tw ie rdzen ia  n in ie jszeg o  dok lim eh tti, 
P e łnom ocn icy  podp isa li g o , opatrzyw szy sw em i 
pieczęciam i. —  D z ia ło  się w  L o n d y n ie  dnia 21 
maja 1833 ro ku .

(podp.) T a lle y ra n d . Dedel. P a lm e rs ło n .
„O b ja ś n ia ją c y  a r ty k u ł .—  U kładające się s tro ­

ny , postanow iły , aby ustawa, zawarta w  3cim a r ty ­
k u le  dzisieyszego u k ła d u , we względzie zaprze­
stania k ro k  o w  n ie p rzy jac ie lsk ich , ty c z y ła  się ta k ­
że i W ie lk ie g o  X ię z tw a  L uxem burgsk iegó , i  czę­
ści L im b u rg a . tymczasowo przez w oyska B e lg iy -  
skie psadzoney. Zresztą rozum ie  się, le  aż do za.* 
w a rc ia  tra k ta tu  ostatecznego , wsporanio 11 ego w  
tym że a rty k u le  3cim  u k ła d u , żegluga na Skaldzie , 
ta k  się ma odbyw ać, jak  p rzed 1 listopada 18З2. 
N in ieyszy  objaśniający a r t y k u ł , ma mieć tę  samą 
ważność i  moc, jak gdyb y  b y ł s łow n ie  do dż is iey- 
szego uk ładu  w łączony. (P odp isy  ja k  w y ie y .)  
(Gaz. W a r .)

F r a n c y  a .
P a ry ż  d n ia  2З m a ja .

M e m o ria ł de la  D ordogne, daje następują­
ce szczegóły o w yyśc iu  zbiegów P o lsk ich  z D e ­
po w  Bergerac i o oporze, z ja k im  p rze c iw  roz- 
azom zw ierzchności s taw a li:

. „W ia d o m o , iż  na tychm iast p raw ie  po p rz y ­
b y c iu  do Bergerac, znaczna liczba  ty c h  e m ig ran ­
tó w  , zebrana w  k a w ia rn i nazwaney Polską, o* 
św iadczyła  się b y ła  z o p in ijam i p o lityczne m i , 
nader naterze rządu naszego przeciw ne m i: P ie r ­
wszą czynnością ic h  b y ły  o k rz y k i re w o lu cyyn e  
i  g rubiańskie  zn ieważenie Pana Podprefekta* N ie  
troszcząc się bynaym n iey  o zagładzenie takiego 
w stępu dalszem sprawoxvaniem się, i  spokoyno- 
ścią, k tó ra  w  obecnćm po łożeniu  b y ła  n a y p ie r- 
w szym  ic h  o b o w ią z k ie m , zdaw ali się obrażać 
s p ra w ie d liw e m i w y rz u ta m i, k tó re  im  czyniono: 
i  poczęli starać się przez w szelkie  ś ro d k i o n i­
weczenie i  w ik ła n ie  p rzedsiębranych w zględem  
n ic h  środków , n ie  okazując posłuszeństwa ża­
dnym  rozkazom i  p rze c iw ią c  się w sżys tk im  po­
l ic y jn y m  rozporządzeniom .

„J e ś lib y  em igranci po lscy zaprzestali t y l ­
ko^ na samey niewdzięczności i  m ilczen iu , R ząd, 
k tó ry  m ało się o ic h  wdzięczność troszczy, bez- 
w ątp ien ia  n ie  u c h y li łb y  im  swojego w sparcia  i  
św iadczonych dotąd dob rodz ieys tw . Lecz posuwać 
obojętność aż do zam ykania oczu na zuchw ałe  ic h  
know an ia ; zostaw iać d łużey w  jednem m ieysc ii 
taką gromadę sp iskow ych, go to w ych  na sk in ie ­
n ie  pierwszego odważnego w ic h rz y c ie la ; b y ło b y  
w ystępną słabością, z k tó re y , w ystaw iona  na szańc 
spokoyność pub liczna, surowegoby żądała od xvładń 
w ykon aw czych  rachunku . G d y  Ьохѵіет rozp ra ­
szają zgromadzenia re p u b lik a n ó w  w  P a ryżu , gdy  
u s iłu ją  wygaszać do szczętu ogniska w ojen  rew o* 
lu c y y n y c h  xv W a n de i; m ia łyż  dozwalać s p o k o j­
nych  knowran 4oo cudzoziemcom, używ ającym  n ie ­
znanego języka, niem ającym  we F ra n c y i, an i d ó b r, 
ani k re w n y c h , a tem  samem na wszystko» goto­
wym ? “

,,.Rozkazano w ięc, naprzód opuścić F ra n ­
c ją  ic h  w odzow i, P o d p ó łk o w n ik o w i Rosła ko w * 
s k ie m u , nayw innieyszem u zaiste ze w szys tk ich : 
gdy, n ie mając zadość na podniecan iu  z iom ków  
do nieposłuszeństwa, o g ło s ił b y ł w  gazecie la  T r i -  
bune odezwę, o tw arc ie  w zyw ającą naród  F ra n cu z* 
k i  do powstania. In n y c h  em igran tów  m iano t y l ­
ko  rozproszyć i  w ys łać  oddzia łam i do D eparta ­
m entu Landes: ale c i n ie  c h c ie li rozkazu ta kow e ­
go usłuchać. W szys tk ie  ś rod k i łagodne i  p rz e ­
mawiające do samego przekonania napróżno b y ły  
w y c z e rp a n e , i  gdy nakoniec em igranci g ro z il i 
opieraniem się s iłą , postanowiono ic h  do pos łu ­
szeństwa zmusić.“

„ W  p ią tek, 10 maja, 1* bata liona Sygo p ie ­
szego p u łk u  w y ru szy ło  z P e rig ue ux , pod rozka ­
zami mężnego P ó łk o  w n ika  Lebeau. Zw ierzchność, 
chąc, ile  możności, u n iknąć zb ro jnego  oporu, po-

(3)



stanowiła usunąć go rozwinięciem znakomitych
s i ł  w oysko w ych .66

„W o y s k o  to , uszedłszy 12 m il d rog i w  prze­
ciągu. lOciu g o d z in , podczas ulewnego deszczu, 
stanęło w  Bergerac 11 b. m. o іе у  z północy, 
gdy  wszystko jeszcze spoczywało we sme. K o ­
szary Po laków  id o m , w  k tó ry c h  m ieszkał P . R o- 
s łako w sk i, zostały n iezw łoczn ie  otoczone z w  tym  
stanie oczekiw ano ś w itu .64 „ . .

,jPo!acy, postrzegłszy, iz  są okrążeni, rz u c i­
l i  się natychm iast tłum n ie , w  ce lu  przełam ania 
oddz ia łu  w o ltyże ró w , strzegącego k ra ty , z taką za­
w z ię tośc ią  . iż  c i ostatn i m us ie li, d la  w strzym a­
n ia  ic h ,  skrzyżow ać bagnety. T rzech  P o lakow  
c iężko  zostało ran ionych .44

N apróźno usiłow ano zamknąć k ra tę ; trze ­
ba b y ło  strzedz ze złożonem i na k rz y ż  bagneta­
m i p r z e *  cz te ry  godziny, n ie  podnosząc ic h  ani na 
c h w ilę , w  obaw ie, ażeby z n ie y  n ie  p o t ra f i l i  sko-

rZ ys ta % ymczasem o fice row ie  Po lścy, u w ia do m ie ­
n i  przez odgłos powszechny, ze b ra li s ię  b y li  dla 
a ttakow ania  oddz ia łu  w oysk naszych z ty łu . T r u ­
dno w yobraz ić  sobie w rzaw ę  1 o k rz y k i,  z jak ie - 
m i szaleńcy c i słyszeć się daw a li. W s trzym a ła  
ic h  jednakże n ieug ięta  stałość P ó łko w m ka  bebeau, 
k tó ry ,  osadziwszy w szystk ie  w yyśc ia , kazał b ron  
nab ić  i  ośw iadczyć, iz  p ie rw szą  napasę ogniem
odeprze.64 . . .

W  Tym  stanie rzeczy, p rz y b y li na m ie y -
"ioe w a lk i:  P re fe k t Departam entu,Dowodzący ty m ­
czasową 20tą w oyskow ą d y w iz y ą  M arsza łek P o l­
n y  Gaussart i  N acze ln ik  oddz ia łu  żandarmów L a - 
T ib ie re  P. P re fe k t rozkaza ł natychm iast wezwać 
P. R osłakow skiego. O fice r ten p rz y b y ł stoso­
w n ie  do jego chęci, i  na usilne Żądanie rozkazał 
łio m k o m  sw oim  do koszar w ró c ić . U w iadom iono 
następnie P . Rosłakow skiego o w o li R.ządu, 1 po 
d ług iem  w ahan iu  się, ośw iadczy ł on nakomec zgo­
dę na w yjazd  do B e lg ió w . Jakoż w  godzinę po­
źn iey , w y je ch a ł pod dobrą eskertą, w  ka rec ie , z 
trzem a o fic e ra m i, k tó ry c h  sam za tow arzyszy

w y b ra ła  p re£ekt ośw iadczy ł pozostałym  oficerom , 
i i  daie im  c a ły  dzień do nam ysłu  nad ic h  po­
łożen iem , i  o b io ru  pom iędzy poddaniem  się roz­
kazom Rządu i  w yyściem  do departam entu L an - 
des a zupełnera opus-zczeniem F ra n c y i 1 w y jaz­
dem  do Be lg row , S tanów -5ijednoczonych , łu b  A n ­
g l i i ,  jed ynych  k ra jó w , do k tó ry c h  dotąd n ie  za­
b ron iono  im  wstępu. .

..Zapew nia ją  , iż  Po laey, zapytan i przez P .
P re fe k ta ,  w y s ila l i  się na same ty lk o  w y rz u ty  
p rz e c iw  R ządow i, głośno oświadczając, iz  go me 
u z n a ją , i ,  że za dawane im  w sparc ia  obowiąza­
n i  są nie R z ą d o w i, lecz ty lk o  uciśnionemu  ludo  w i
fran cusk ie m u .6* . . , , % *

, W iększa  c z ę ś ć  mieszkańców me okazy wara 
żadnych znaków spó łczucia  k u  em igrantom . Od 
czasu ic h  w yyśc ia  wszystko w ró c iło  do porząd­
k u .44 (fi Tygod. P e te r.)

—  D n ia  29 —
Poseł S ardyńsk i, H ra b ia  Salesr, m ia ł wczo­

ra y  w # w zględzie n iepoko jów  w  P iem onc ie , d łu ­
gą konfe rencyą  z M in is tre m  spraw  zagranicznych.

M in is te r  w oyn y  w czoray odesła ł jednego 
*  sw ych  A d ju ta n tów  do R am bo u ille t, z powodu 
podburzenia  p u łk u  huzarów  w  temźe mieście 
stojącego. Dziś rano zgrom adziło  się k ilk ą  w yż­
szych Jene ra łów  j.T ey  p rzyczyn y . Jene ra ł J£a> 
ce lm ans  ma się rów n ież  tam  udać.

—  D n ia  3o —  _ ,
Z  Б о гд е а и х  donoszą pod dniem  26 b. m . „ W  cy- 

ta d e lli В іауву  przysposobiają wszystko do odja­
zdu  X ię ż h e y  B e r r y ,  jednak X iężna  tak prędko

r y e r , k tó rego  X ię ż n a  za swego doradcę obr* 
ła . P. M e s n a rs  w y p u ś c i ł  swe dobra na i 5 la t 
w  dzierżaw ę. D o k to r  Ѵ епеих, k tó ry  przez k i l ­
ka  d n i znaydow ał się w  B o rd e a u x  , w  ka żd ym  
razie tow arzyszyć będzie  X ię żn e y  do B a le rm y P  

P . R ó th ś c h ild  da ju tro  w  s>vem m ieszkaniu 
w ieysk iem  ucztę, na k tó re y  M in is tro w ie  i  C ia ło  
dyp lom atyczne  p rz y to m n i będą.

—  D n ia  5 /  —
D w ay u rzę dn icy  in in is te ryum  w ew nętrzne  go 

u d a li się z tayną missyą do Lugdunu .
—  D n ia  1 czerwca  —

M arsza łek  G e ra rd  i  P. E tienne , m ie li o trz y ­
mać od K ró la  z lecen ie , naradzania się z k ilkom a , 
z naypoddańszych Członków obu Izb  , d la  prze­
słania J. K .  M . spraw ozdan ia , uad p u b liczn ym  
duchem, i  nad p rzyczynam i n ieśpokoynośći, k tó ­
re  w p raw ia ją  massę w  poruszenia.

Iz b y  nayda iey jeszcze przez i 4 d n i będą 
Zgromadzone. Izba D eputow anych głosuje nad b u d ­
żetem z zadz iw ia jącym  pośpiechem. C a ły  budżet 
m in is te rs tw a  sp ra w ie d liw ośc i, został w  d w ó ch  
godzinach p rzy ję ty .

Podług In d ic a te u r  de В огйеаих , odjazd X ię -  
żney B e r ry , nastąpi dziś dn ia  1 czerw ca. Zao­
patru jąc w  żywność o k rę t jdga tę , zakupiono za 
56o fran . k o n fitu r ,  (z Gaz. W arsz*)

A n g l i a .
L on dyn  d n ia  s4 nttiya.

W  hote lu  G rę ilo n , w  k tó ry m  X żę  O rleanu  
podczas pobytu  swojego w L on dyn ie  m ie s z k a ł, 
wszczął się b y ł pożar, k tó ry  znaczne m óg ł m ieć 
sku tk i. X ią żę , zaproszony na konce rt do m argra ­
b in y  Lansdown, w y je c h a ł b y ł ze swego m ieszka­
n ia  o 11 w ieczorem , zostaw iw szy zapalone św ie ­
ce na stole, na k tó ry m  le ż a ły  k a r ty  , l is ty  i  inne 
pap ie ry. Jene ra ł B audrand i  inne osoby z orsza­
k u  X ię c ia  , wszedłszy do tego pokoju , po u p ły ­
w ie  20 może m in u t, zastali całą salę nape łn ioną 
dym em , od sto łu , k tó ry  się zajął. A le  pożar w ne t 
s tłu m ion ym  zo s ta ł, t a k ,  iż  prócz spa lonych pa­
p ie ró w , X iązę  żadoey nie poniosł s z k o d y .( ty g .T ć ż .}  

—  D n ia  28 —
P o d  napisem: N ow a w y p ra w a  do P o r tu g a li i, 

czytam y w  dz ienn iku  G u ard ia n : „S p ó r P o rtu g a l­
s k i m iędzy D on  M ig u e le m  z jedney , a Don P e -  
d re m , L o rde m  P a lm e rs ton  i  F rancuzam i z d ru -  
g ie y  s trony , zdaje się zb liżać do końca. P od ług  
w ia ro g o d n ych  w iadom ości, panuje w  P o r to  w ie l­
k i  g łód. W  tym  stanie rzeczy, pozostaje jednak 
jeszcze nadzieja, ja k k o lw ie k  smutna w ydaw ać "się 
będzie. K a p ita n  JSapier, w a leczny dowódzca w  
służb ie  A n g ie lsk ie y , pod ją ł się, za pomocą 7 stat­
kó w  parow ych, w y ląd ow ać  3oćo woyska na T e r-  
re ro  de Passos , zkąd L isb on a  m ogłaby bydź ła ­
tw o  zdobytą. P lan  ty c h  w ie lk ic h  manexv’ró w  n ie  
jest jeszcze znany; zdaje się jednak, że zam ierzo­
n y  cel n iezawodnie będzie dop ię tym . K a p ita n  
N a p ie r  m ia ł w  rzeczy samey rozpocząć już swą 
awanturniczą w yp raw ę  w  tow arzys tw ie  m arg ra ­
biego P a lm e lla . D yp lo m a t, k tó ry  n ie  za trudn ia  
się szpadą, ma jednak w  P o rto  w y lądow ać, n im  
mężny dowódzca rozpocznie swe Cperacye.64

D n ia  2g —
W c z o ra y  w  w ieczór X iąźę  O rleanu  od jecha ł 

do Rochester. Dziś uda się do D e a l, d la  odpra ­
w ien ia  p rzeg lądu  nad połączoną f lo t tą ,  potem  u - 
da się do D o ve ri d la  pow rócen ia  przez B e lg ią  do 
P a ry& a .

D nia  24 b . ra. X ią żę  O rle a n u  ze swą św itą , 
na k o le i żelazney, uda ł się w  przeciągu óśm dzie- 
siąt m inu t, z L iv e rp o o l do M a n ch e s te r , i  zdaw a ł 
się bydź bardzo z tey  podróży zadow olonym . W  
M a n ch e s te r , gdzie b y ł przez w ładze p rz y ję ty , n ie  
za trzym a ł się d ługo  , lecz zaraz jecha ł da ley do 
m ieysca k ą p ie l В и х іо п и .

« п м м я см гскзво ѵ іо о сш
C za t O b ttrw a e y i.  |
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N fifi
П і іп о  dn ia  7  Czerwca  o. ,835 roku.

X ią lę  O r l Z n J b :“ “  n t  poTegnaniu we w to - ^  ^ ЬвГП\ а1пе&° R *4d“
re k  V K K . 1I .  M M ., i  przy tey oko licznośc i m ia ł ogtas*“  zź człow iek A le x a n d e r Korczyński, 
d ługą  z n im i rozm owę , poczem o d w ie d z ił H ra  * P°w°< « nteokazania teraźnieyszego swojego m iey-

ic y ra n a , w  c srotię A jązę, opuściwszy s to licę , u- za utw ierdzeniem  пггрг z. Vt , ..
d a ł się przez / Z o c ń L J  do M a rg a te ,  gdzie noc „ e osnowie Z , Z  J  І  Л°  ^
p rzepędził. W czo ra y  rano X iąŻę  p rz y b y ł do De- ^  Р гш™а 1 ana M in is tra  S praw
al-, F ra n c u z k i K o n t i-A d m ira ł Baron M ackau  im -  ». f  rznycn f odesłany do m iasta N iko łu je w a  
n i o fice row ie  jego f lo t ty ,  p rz y ję li X ię c ia  i  towa- skompletowania jg o  aresztantskiego b a ta lio -  
rz y s z y li mu do za tok i, gdzie uda ł się na pokład  nu> p rzym iotów  następnych: w ieka la t  3o wzro 
s ta tk u ,d la  przeyrzenia  połączoney f lo t ty .  O d » ie . stu 3 a«z7 , y  6 wierszkow, ospowaty, 'w łosow  
d z i ł  o k rę t ang ie lski D on eg a l i  w szys tk ie  o k rę ty  ciemnorusvch oczu ka rv rh  L f „  w 
F rancuzk ie , poczem pow róc iw szy  do U e a l. tego ińńv rh  nr** e , „ ’  . podługow atego ,
jeszcze dnia uda ł się do D over. Tam  Xiąźę do ju- ^  0 ow ^ d n y c h  niema. M a ja  5 i  d n ia
tra  zostanie, a potem p op łyn ie  do В ги хе ііі. Przed 1 “ •
odjazdem swym  z L o n d y n u , X iążę  ro zd z ie lił 4o<x Sekretarz i  K a w a le r  Tadeusz Afanasow icz.
fu n t. szter., m iędzy żyjące w  A n g li i  w niedostat- Powytczyk W o lsk i. / . n \*
ku  rod z in y  fra n c u z k ie ,  m ianow ic ie  między du- ’ w  *
ch ow nych  i  b y ły c h  pensyonarzów Francuzkiey l i ­
s ty  c y w iln e y . (Gaz. W a r .) i  M ińsk iey  G ube rn ii od Słuckiego Z ie m -

__________ _ sh? e °  S<*du  OS*™™ się: i i  S łuckiego P o w ia tu  w
H i s z p a n i a . miasteczku Nies w iżu  w zięty człow iek, k tó ry  p rze d -

M a d r y t  dn ia  21 m a ja . staw o w a ł gatunek f ik s a c y i, im ien ia , oyczyzny a n i
ln ta n t D on  Sebastian, p rz y b y ł rn ia  17 b. stanu, a n i nazw iska, a n i zkąd rodem n ie  nnwin  

m. z swą m ałżonką , po odby ley  kw arantann ie, da . i  no trz\tv/rndninin>óm  ’ .
do P illa o ic io za , z te y  s trony g ra n icy  w  T o rre d e l-  Słuckipp-n V?tnh T b  r r  amitj 0WanB L , przez  
F re sn o , gdzie został przez Jenera ł-K ap itana  p ro - kleS° Sztabs Lekarza H ryn iew icza , uznany za  
w in c y i p rzy ję ty . Jego -W ysokość, w wspomnionem P °* ^w ionego poznan ia  i  rozum u; ten człow iek f 
m ie js c u  odbędzie strugą przepisaną kwarantannę. 5tłdząc z pow ierzchow ności, m usi m ieć w ieku do 
T ,  fo d łn g  lis tó w  z L isb on y  z dnia i 4 h. m . , 3o l a t ,  wzrostu  2< arszyny  4 * wierszkow tw a -  
J.niant L)on C arlos z swą rodziną, baw ił jeszcze rzy  okrąg łey , czvstev nn*n ’ ,
w  zam ku le tn im  * / r a . (z G a z .W  arsz.) r L .  Z  > '■  ^ r n e g o  , oczzz Aa-

_  wtosow na g łow ie  s w ia lło ru s y c h mówź ń a r-
R o z m a i t e  W  i  a d o  m o ś c i.  dz0  ̂K tó ry  to człow iek u trzym uje  się pod

O statn i oddz ia ł P o laków  w yszed ł z Bezan- 5Іга^Ч: w  S łuckim  m icskim Ostrogu i  do ja k ie y  
sona  d. , 7 maja. klassy pow in ien  bydź użytym , posłana na rożna-

—; 1 rzey hym om sci przeszli z VY irtem berskie - trzonie do Słuckiego Puwiatowpp-n W / ,  
go do B a w a ry i: dw u  z „ ic h  policya ujęła w  A u -  g0 a4 dm a  l8 3 5  UWial™ 4 <> Sądu. L u te -
szpurgu  i  zaprow adziła  do U lm u. .

—  W  b ło tn is te j jedney  p a ra fii B rezy liy s k ie y  ssesor Szczepanowski*
olcazał^ в і? epidem ia, mająca podobieństwo do za- Sekretarz Brodowski. (702)
ra z y  m o ro w e j: gdyż i  w  n iey  zn a jdu ją  się podo- -------—--------
bnez czarne w rzo d z ik i. (J o u r de St. P e te r.)  1 M ińsk iey  G ubern ii z Pińskiego Z iem skie-
Х-, TT . f  z Lon,1y nu pod d. 3 i  maja. Połączona g) Sądu ogłasza się , i£  w zięc i w  P iń sk im  P o*  
f lo tta  w  D e a l o trzym ała  w czoray rozkaz rozłączę- xx;ecie h .M i ’r  A t „
ma s ię : ko rw eta  iWe//zVe w  sku tku  tego o d p ły -  n r  ^  . 1 Г<ЫоГ B ry c z k a ^
nęła  na morze północne , d la przyw  o łania na po- ^  P a m e la  syn Z ab o ło lin  , B a z y li S tefana  
xvrót krążącą tam fregatę Stag. O k rę t l in io w y , Slesareńko , Teren ly  Jerzego syn B u h ro w , i
D onega l rna odp łynąć do P ortsm outh . Biega tu  A b x y  Antoniego syn A n ton iak , którzy się p a w ia -  
^ e s c  ze Pedryści u c z y n ili^  w y c ie k ę  z / W o ,  i  d a i rodakam i: lSgy i  2gź , Chersońskiey G uber* 
S y k M 6 PrZedm<i S‘ raZe Da 25 Ca" S - b k io h )  n it  Tyraspolskiego p o w Ł u ,  z w łościan o b y w a L

-  P is z , Z Paryża pod d. 2 czerw ca: D zis ieyszy la  Baz/ l7 °  Szysjkm a, w s i B akow a, bo i K i jó w .  
M o n ito r  donosi , pod ług  treści odeszłey dnia 3 i  G ubern ii, Zw ienigrodzkiego pow ia tu , z w ło *
rnaja p op o łud jiiu  o 5£ godzin ie z T u lonu  depeszy, obywatela Suchodubowskiego, w si S lecyw ki9
że V ic e -K ró l E g ip tu  dnia 9 maja, xvydał lb r a h i - 4ty  K ijów skiey także G ube rn ii, z m iasta Czerkas

Г м » т Т р rzeę ^ Bn; r T 6 ?Lne^ )  r0 tn ,Z C a ł%  f e“ “ - Kam ieniecko.Podolskiey Gu'- 
  ___  '  bernuf Olhopolskiego p o w ia tu , z w łościan G ra fa

O B ,  O S 7 F H I 1  <■ H u le w icza  miasteczka Czeczelnik; m a ją  następu.
, z . , '  / : '  ,U, .b Z  c ,  „  ПСе p rzym io ty . Teodor B ryczka r w ieku la t  3 6 ,
i  Orf Grodzieńskiego Gubernialnego R ządu  tw arzy chuderlaw ey, śniadey, oczu ka rych , nosa 

og asza się: iz  człow iek P io tr  S ohck i, z powodu d ług iego , w łosy na g łow ie  czarne, z prześw ieca-  
meokazanta terazmeyszego swojego rnitysca u ro . ją c ą  sig s iw izną , a na  brodzie , Wąsach i  hakam . 
azenta , wiedzy lu b  grom ady do ktorey naleśy, bardacn ruso, rzadko zarastające. _  B a z y li Z a -  
rezo lucyą tuteyszego row m tow ego S ą d u , po za- bołotin w ieku la t  2 8, wzrostu w ielk iego c ie n k la . 
tw ie rdze n iu  przez Z w ie rzchn ika  G ubern ii, na o-  w y, tw a rzy  d tug iey , czystey, oczu sza rych , nosa 
snowie przedp isan ia  P a na  M tm s lra  S praw  W e . długiego, szerokiego, brody i  wąsow n ie  g o li —  
w nę trznych , odesłany do m iasta N iko łn jew a d la  B a z y li Slesareńko, w ieku la t  З з wzrostu śre 
Skompletowania Ig0 aresztantskiego b a ta lio n u ; dniego, mocnego składu c ia ła , tw a rzy  pełney c z y -  

p rzym io tów  następnych: w ieku la t  3 o, wzrostu  з stey, b ia tey, nosa w ie lk iego, oczu szarych ’ w ło -  
arszyny  4 w ierszki, tw a rzy  śniadey , oczu szarych, sy na g łow ie  ruse, a n a  brodzie i  Wąsach rzad - 
wtosuw czarnych nosa m ie rnego , innych  p rz y .  k ie , św ia tłe  , uszy nadzwyczaynie w ie lk ie  obw i- 
rmotow n iem a. M o ,a  3 , d n ia  ,8 3 5  roku . ste. -  T e re n ly  B u h ro w , w ieku la t  3 2 wzrostu

Sekretarz 1 K a w a le r Tadeusz J fanasow icz . m iernego, nieco ospowaty, tw a rzy  chuderlaw ey,
(7 12) ostro nosy, oczy czarne, w łosy p a  g ło w ic  i  b rw ia ch  

czarnef a  na brodzie i  wąsach ruse, i  А іе х у  A n -

Powytczyk W o lsk i.



to n iu k , w ieku  la t  a"5, -w srw to  małego. W a rzy  
m ałey, tp e łn e y , , c z y s te y /o c ż y  szare,
n o t k ró tk i, s z e rs i,  włosy ru s e , a  na  brodzie i  
Wąsach św ia tłe . —  Ze ipó rń ień ien i ludzie  u trzy­
m u ją  się pod Strażą <w P iń sk im  m iesk im O stro ­
g u ,  a p o d łu g  ich  opow iadania , posłano dnia  Ъо
kw ie tn ia  pom ienionych pow iatów  Ziem skim  Są­
dom i  Czerhashiey mieshiey P o lic y i,  d la  zrobie­
n ia  O n ic h  wiadomości. Au tentyk podp isa li: K o l­
e g ia ln y  R e jestra to r Jssesor A n to n i Ossowski. Se­

k re ta rz  W osineński. , e
Zgodno. Sekretarz A m a lic k i.

Z  autentykiem  zgadzał- -Za  N acze lnika Sto­

łu  B y lw iń s k i. _____________   e ffI)

1 Od BesśarabsUego 'Obwodowego R ządu  n i-  
nieyszćm ogłasza siS : Й  w zięty *  Besśarabskm  
O b ia d z ie  za nieokazanie na p iśm ie  świadectwa  
człow iek Grzegorz KoUsniczeńko, osądzony przez  
Ahhefmański P ow ia tow y Sąd za włóczęgę l J auf
SżYwe o sobie pow iadan ie ;  przym iotów  następnych:
w z ro ttu  2 arszyny  5 |  w ie rz b o * , włosow n a g ło ­
w ie  c iem norusych, 'wąsach i  brodzie ś w ia tło m -  
syćh, oczu szarych, nosa m iernego, tw a rz y  podtu- 
gowatey, czystey, n a p ra w e y  ręce w ielkiego wska­
zującego p a lc a  ży ły  zerwane, przez co n im  w ła ­
dać n ie  m o le ;  w ieku  la t  28 . M a )a  18 dnia  
, 8 5 l  roku . Sow ietn ik M anden.

Sekretarz D żum insk i, (7o *)

i  R oku  i 835 m iesiąca m a ja  i 5 d n ia . O - 
Świadczenie im ien iem  niżey podpisanego pełnomo­
cn ika  S z lach ty  m ieszkającey w  pow iecie  dawniey  
W ilk is h im , a  te raz ogólnym Rossienskim w  Gu­
b e rn ii L itew sko-W ileńsk iśy położonym , czym  się 
*  „as tw neyz -  Z a  p rz y w ile ja m i K ra ­
ló w  P o ls k ic h , p rz y  po łączeniu  L itw y  do Polski 
ndsta łem i , puszcza Goyiewską n a zw a n a , z k il-  
kaset w tok eóoystenćyi z a w ie ra ją c a , wieczności^ 
na  wstępy d la  Szlachty nadana , a  pośniey w io  
to ticznem i Konstytucyam i Seymowemi d la  n ic h  i -  
tw ierdzoha została ;  k tó ra  p r ie z  kilkaset la t  ta  
rządem  P o lsk im  i  po p rzy łącze n iu  do panstva  
Rosśyyskiego, w  ich  w łada rs tw ie  bezpośrzednum, 
niebędąc n ig dy  p od  w iedzą Skarbu , pozostawała;  
m iędzy tem bowiem — za N a y  m i ł o  ś c iw  s zym
R  e s k r y p  te m  N A  Y J A S N IE  Y S Ż Y  C E  S A R  Z  
W S Z E C H  R O S S Y I P A W E K  Iszy , D obra  S ia r -  
bowe W ilk ią , J W . Gutakowskiey i  ЙгаЬіеЫи le n -  
ryko w i Z a b ie łło w i daroWać ra czy ł. — mocą jik o -  
wego N a y d o b r o i l iw s z e g o  d a ru , po  ustałem  
dożywociu Z o f i i  Zah iełłoW ey LoWczyney L i\ew -  
skiey, Izba  Skarbowa W ile ńska  przez Człm ka  
z  pośrzodka siebie delegowanego , Radzcy Stanu  
Ignacego L is tow sk iego , w  roku  i 8o 5 Upca 17 
d n ia , Starostwo W ilk ią  z poszczególnieniem po­
d łu g  N a y  w y ż s z e  g o  P rz y w ile ju  wszystkich a t-  
tyrtencyow nay d r  obniey szych , lis tem  podaWcżym , 
tym że Gutakowskiey i  H ra b ie m u  Z a b ie łło w i na 
dziedzictw o p o d a ł— lećz o puszczy szlachećkiey 
P ow ia tow ą  GoyżeWśką zwaney —  w  tymże liście  
podawczym  —  składającey się ze trzechset więcey 
w ło k , nieposzczególnił —* owszem ona, )a k  uprze­
d n io , tak  i  po  objęciu przez Z a h ie łły  Starostwa  
W ilk isk ieg o  na  dziedzictwo  , jeszcze przez dwie  
dawnośći z okładem , we w łada rs tw ie  okoliczney 
Szlachty , z kilkuset F a m ilty  żłożoney , eacysto- 
w a ła \ i  nakoniec, kiedy z W o li N A  Y M IL  O SC 7- 
W S Z E G O  M O N A R C H Y  Wszech Rossyi, nazna­
czane zostały Kommissye ż M a rs z a łk a , Członka

Skarbowego i  K om orn ika  Skarbowego złożone, nd  
odgraniczenie dóbr na  wieczność d a ro w a n ych , 
Wtenczas oddalony od obowiązku Assesor D ep a r­
tam entu ig o  J W . K om ar, przybyw szy do dóbr 
W i lk i j , sam jeden bez kompletu, nad  sferę N A T t* 
M IL O Ś C IW S Z E G O  M O N A R C H Y  R eskryptu , i  
pom im o p rz y w ile je  anto unio we, K onsty tucyam i i  
Ukazami Im ien ne m i zatwierdzone  , pod  pozorem  
ogran iczen ia  m ajętności W i lk i j  —  praw o ło rnn ie  
puszczę Goyżewską do n iey w c ie l i ł  —  o co poza­
noszono do w ła d z  w łaśc iw ych  zaża len ie . —  Po  
czeni H ra b ia  H enryk  Ż a b ie łło  w yprzeda jąc W iU  
k ią  I W .  H ra b ie m u  Tyszkiew iczow i P u łko w n iko ­
w i  , ja k  pośw iadcza In iro m issya  w  A k ta  P o w ia ­
towe Róssieńskie wprowadzona , teyże puszczy  
Goyżewskiey, ja ko  obcey w łasn ośc i, 4v póssesyą 
hie  p o d a ł, owśzetn Szlachta  m ająca doń wstęph 
aż dotąd bezprzeszkodnie z a ła tw ia  gospodarskie 
potrzeby z teyże puszczy; i  d la  tego , ażeby ża ­
dne tranzakcye przez nikogo Па odjęcie od p ra ­
wych właaaczów n ie  raz p isaney puszczy tworzo­
ne nie b y ł)•, i  że o podniesienie n iep raw ey czyn­
ności Assesóra K o rń a ra , w  skutek podanych za­
żaleń, uóieniężona Szlachta  przez n ie p ra w n ą  u -  
zurpaćyą , dopominać się będzie, p rze d  c a łą  P u *  
blicznością oświadcza Się, i  takowe oświadczenie  
do A k t S ą lu  Powiatowego Rossreńsktego poda­
wszy żąda o zamieszczenie do Gazety K u ry e ra  
Litewskiego, które  w łasnoręcznie podp isu ję : 

W in cen ty  W itkow ski P len ipo ten t.
' R oku  i 835 m iesiąca m aja  18 d n ia  , p rzed  

A ktam i LEG O І М Р E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I  
Rosśieńskiego Powiatowego Sądu, w sku te k  nas la -  
ley  na podaną prośbą re z ó lu c y i, s taw d jąc obe­
cnie W IP .  W incen ty  W itko w sk i, takowe oświad­
czenie do A k t p o d a ł — p rzy ję to :

Assesor Sądu Pow iatowego Rossieńskiego 
Ja n  D ow  g ir  d.

Jest w  A ktach  św iadczę , A n to n i M in o łg a n -  
ski C uzkiew icz R egdnt Sądu pow iatow ego R os- 
sieńskiegó.    ( 7 * O

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y
M O Ś C I  Samowtadnącego C tiłą  Rossyą etc. etc. e tc .

i  Pozew przed Sąd M a g is tra tu  M ia s ta  Gu- 
hernskiego W iln a ,  do rozp raw y z regestrów  Go­
ścinnych, wynosi Się z pow ództw a M ieszczan m ia ­
sta Toropca M ik o ła ja  Now ińskiego, P e la g ii K o -  
żewnikowey wdowy, I r y d y  M ie ln iko w e y  z d o k ła -  
dem męża Jana  Nowińskiego, oraz A lebcandra i  
A n ny  N ow ińskich , z dókładem opieki, w  re fe re n -  
c y i do dowodów U Sądu złożyć się m a jących , o- 
raz  dekretów Sądu M a g is tra tu  W ileńskiego  1820 
ju ń i i  5 , 1 8 5 1 9bra Ъ d n ia  i  i 835  roku  a p ry la  
l 4  dn ia  , kopią z sp raw  z staw ającem i , ż d a l-  
szemi kontumacyynie nastd tych  —  po U  Urodź. 
J P P . i  S tarozakonnych : Jehora Holesznikowu o 
ru b li  assygn. 1,000 i  r .  sr. 80 kop. 4  2 . - - - J a n a  
Supinskiego o r u b l i  assyg. 196 —  D om in ika  M a -  
lew icza Sekretarza o r u b l i  assygn. i 55 i  r u b li
srebr. 1 0 .  Sebestyana Staćhowskiego o rieb. s r.
j y o .  Annę M a x o w ą  z dókładem  potom stwa i
O pieki o r u b li  s r. 4 4  kop. 5 8 . — - Siem iona R y ­
żego o r u b l i  sr. 21. j — Alescieja M iedzw iedz ie je -  
w a o r u b li  sr. 20. —  Grzegorza Chitewskiegó lu b  
Sukcessorów o ru b li  sreb. 29 kop. i  o. —  K o w a la  
P a ro z ia  o r u b l i  Sr. 7 kop. 70. —-  M ik ity  Ż e ro ie -  
w n ika  lub  jego Sukcessorow o r u b l i  s r. 5 kóp.
5 o  Józefa  Iw aszkiew icza Radnego o ru b li  s r.
6 kop. 9 0 .__ Turczewskiego o r u h l i  s rh 55 kop.



D o d , do G az. K u r .  L i t .  N . 66—  W iln o  d n ia  7 C zerw ca  v. s. 1855 ro k u .
5 __ A ndrze ja  K lim aszewskiego Sukcessoroft b.
B u rm is trz a  K lim aszewskiego o r .  sr. i  Aop. 3 5 .—  
K r u l i k o w skiego o r . s r .  8 kop. 2 5 . —  M ik itz  Po - 
lukow a  lub  jego Sukcessorów i  zonę M a ry n ę  o 
r .  sr. 1 kop. 5O. —-  Polem berskiego’ó r .  sr. 24
Jiop, 8 o .  M ordu cha  S łonim skiego o r . ś r .  5 kop.
r jb  M e j e r a  Abram ow icza o r . s r .  5 kop. 4 5 .—
N ow ikow a lub  jego Sukcessorów o r .  sr. 2 kop. 
4 o . — Jbraham kę  G ita rn ik a  o r . s r .  i  Aop. 8o .—  
Sżlomę K uszn ie rza  o r .  sr. 2 0  Aop. 55. —  A a ro - 
la  K rupskiego o r .  sr. 16. —  W incentego W in -  

o r . sr. 64  Aop. 4o . —  S ta r. W ó lfa  C ypkina  
o r .  sr. 10 Aop. 5. — %Leybę Grodzieńskiego o r .

Sąd Powiatowy W ileń sk i, zawiadamia 
wszystkich kredytorów ipretensorów Francisz­
ki Łopatowey Regeatoweypiź sprawę Konkur­
sową teyże Łopatowey w tym Sądzie odbywa­
jącą się w dniu id  b. m. jauii weźmie do namo­
wy, a aa pretensye stron niejawiądych się amis- 
syą uzna» 'Roku 4855  janii 6 dnia.

Assesor Stanisław Drzewicki.
Assesor Jan Pisanka.
Assesor Cezary W iłeyko.
Regent Marcelli Talat. (715.)

o r  sr 10 stop. -  .............=- - • 1 s,. d Taxhtor«ko-Exaywizorebi> Remie-
sr 17 kop 2 3 —  dnton iego  S iem iona o r .  sr. i Щ Sądo epraw Cywilnych BUłostdckiego 1 S<H 
hop 5o —  A le x a n d ra  Żółkowskiego o r .  sr. 12 kolskiego Powiatów , w dniu 4 listopada 1829
t o p  36   J u r ie w s k ie g o  o  r .  sr. 5 k o p .  7 6 —  rokn na stałą, aa rozdiielenie eohedy «пкоеюо-
Sukcessorow zm arłego £ukomskiego, to jest: F ra n -  rów Alexaudry Todwenowey, prre. tak ii Sąd 
Ciszka i  dalszych o r . s r .  38 kop. 55 , —  Szlomę Exdywizoreki w Dzięciołowi» 1820 roko, dniu 
K uśn ie rza  o r .  sr. 20 kop. 35 . —  Polekowa o r .  ao września odbyty, wydeieloney, pomiędzy wie-.

* . .  . .  /i" ... . и .с т л іа і і  l l I T C n  Т л і І  tn a n n  1 h  . . . . 1 ,  __
)sr. 2 Aop. 5 O. —  K u likow skiego  o r .s r .  2. —
%  Szm oyłow icza o r .  sr. 11. —  Ja ńk ida  Z a k ita y -

riyoieli Józefa Todwena, ni‘6 otrzymujących W 
onymie Sądzie za swoje należności, supełneyVę iyzmoyiowiczu, u • .  ••. * ----   ^ - ... . . * . . 1 . •»

łfe 0 r .  sr. Ю  Aon. b. — falkę Mowsmwę o r .  sr. satysbkoyi , w pierwszey Exdy w izy i, * a  n ie -
0 b p . 3, N óch in ta  Leybow icza o r. sr. 4 Aop.
5 o .__  Sorkę M o r duchów ę lu b  je y  sukcessorów o
r .  sr. 5 6 kóp. 4^ .  -—  B a z ię  A bero rię  o r. sr. 11 
L ip k ę  Daychesową o r .  s r . З2 kop. 87. 

y o  ReyteroW skiego o hr .  sr. 11 kop. 5o.

przyiśoieim  do  s k u tk u  E x d y  w iz y i w  u p rze d n io  
naznaczonym  te rm in ie , to  jest: w  d n iu  22 lis to p a ­
da 185 2 ro ku  , a n i w  te rm in ie  późn ieyszym  na 

Fiedo-  d z ie ń  18 k w ie tn ia  b . r. za m ie rzo nym ; wzywa 
Berkę  p rzez n in ieysze na  te rm in  ostateczny c z y li p ra -

I z  1 r *  г іх .Т  ł  A  l O f i f *  U  n  n  •  I  n ń  T. Ш И Л Г Й С П і П  K  и  1 н / ч
ra  ney ierow siiw gu "  1 . , , . \  *
W i ł k o m i r s k i e g o  o  r u b l i  srel r.  11 k. 80.—  Jakuba  klazyiny, to jest: na dzień 1 września b. r.> 1 ze
'Saw ickiego o r .  srebr. 4  kop, 5 6 . —  Mowsze O- 
szmiańskiego o r .  sr, 2З. —  Lascowa o r .  s j . 1 
'kop. 5o. —  JSeferowa P o ruczn ika  o r . ' s r .  1 Aop. 
r o . - ~  M a c ie ja  Kubańskiego SoWietnika o r .  sr. 
97 b p .  5o. — 'F iedora  La ryno w h  o r .  s r. 5 5 .—
M a c ie ja  Tomaszetoicza Sow ietn ika o r .  sr. 9 0 -----
Antoniego Boblewskiego o r . s r .  160  Aop. 6 0 . —

w tym ter żninie na wszystkich nie stawa jąoyołr9 
amissyja w ich preteusyjaoh ogłoszona zostanie, 
ostrzega, —  D a tt w  DiięciółoWie dnia 19 k w ib r  
tnia 18 33 roku.

E x d y w iz o r  P re z y d u ją c y  F ra n o liż e k  G ro d z k i,

Ь Щ
/  N iz ś y  p o d p is a n y , s to s o w n ie  i lo  o fw i& tR

A W O n i e Z O  / ? W ł C ” ' J ' u ‘ i 6 ,/ v  *v»v. • ‘ - p - .  “ «■  Ł ОГ7 Г7

in h n i f ^ k ie r o  o r .  sr. i 54. —  Abraham a D a r i i -  c ie n ia  w  r o k u  *833  m a rc a  2 8  d . z a  N rć th
ć > a n a je w s n ie 0 u  _ _ ,  d ..  Г>п .м ,т „* m i  „ A  ______
dow icza Gordona o r .  sr. 5o. —  K az im ie rza  J u -  
chnowićża o r .  śr. 438  Aop. 4 6 . —  Asźer M o rd u -

11626, w  a k t a c h  P o w ia to w y c h  W i l e ń . z a p i -
cnnowicza  u / 4tvv ,.„r . жѵ. ____  ______  ia n e g O yp rze z  n in ie y s z e  d a je  w ie d ż ie ć , a b y  i i i h t

“s i  i ś o — R o M ^ K a rp e lo w ę  o r .  s r ‘  d o m  m u ro w a n y  bez N r u  n a  K o ń s k im  ta rg iz
88 io p  76 — O kułow ieza o r . s r .  17. -  M r a h a . ‘t o z r r t a r ly m  w  P T i lm e  S td ró z .  S z m o y le  T a u -
m a D a m d o m c z a  o r .  sr. 180. —  Jakiegokolw iek S in e  s t r y ju ,  ze S ta ro z .  J a n k ie le m  J t r ó t ie iń
im ie n ia  Sukcetsoro» B a ron a  Rozena S ow ie tn ika, i  L e jb ą ,  o ra z  su kce ssO rd m i A b r a m d  B a f u -
za m n ia ja cych , a  zaś jak iegoko lw iek im ie n ia  P u .  c h o w ic z a m i T d u b e ra m i w  Ładne  p is m a , Ukłd<-
ciatówey P isa rio w e y  nabywczym  domu w  m ieście d y , i  n a b y c ia  w c h o d z ić  n ie  c h c ia ł,  p ie n ię d z y
W iln ie  na  Pohulance , do піеЬгопіепіа skutków n a  z a s ta w  i  d o k u m e n ta  p o d  ż a d n y m  'w ż g lę -
m paść mającego w yroku  o r . s r .  170. —  .» P r o ś -  d e n  n ie  p o ż y c z a ł;  a lb o w ie m  p ró c z  te go  , i e
b a c h -  o w arow an ie  locum  s iand i na n ie s ła w a , t i i ie y  p o d p is a n y  z  g ło w y  sw o je go  o y c a  je s t
jacYch o sądzenie summ z p ro cen ta m i i  escpen- ko nsukcesso rem  d o  o g ó ln e j  p o z o s ta ło ś c i p d
sam i w  na jb liższym  te rm in ie  p o d  ka ra m i sprze- rz e c z o n y m  s t r y ju  , a le  n a d to  je s t  re a ln y m .
c iw iiń s tw a  , lu b  eirtenuacyą do Wszelkiego f u n -  k re d y to re m  n a  r .  s r . 6  o5o z a  w e x le m  i S i 7
duśzu z w o lną  lic y ta c ją  ruchom ości i  sekwe- / e6f -  '  d n ia ,  o t f i  p o z o s ta ło ś ć  W s a ty s fa k -
stracYa osób o b liiszoś1» do dowodu i  odwodu cJ t  z a p e w n io n y m . i 855  j u n i i  6  d n ia .
SU a c y ą  OSUU , . . .  .  „  T t n . „ r h  T e b n w in .  T m .h .
ju r a r t ie ń t o w e g o ,  o  w y d a tk i  p r a w n e  p r z e z  k o n d e -

m n o la n ie  się zwiększone , i  o to^ co czasu sp raw y
proszonem i  dow iedzionym  będzie —  S. Ż . M .
Sam aktor sp raw y podpisu ję : 18ЗЗ j u ń i i  2 dn ia .  — -------------------------------------------

Ивайъ Н о в и я с к ій . 5. U d  W ile ń s k .e g o  G u b e rn ia ln e g e  R ządu .
B o ku  1855 m iesiąca ju n i i  5 d n ia . K ance l-  N a  o d d a c ie  w  d z ie rża w ę  m iesk ioh  a r ty k n ło W  

la ry a  M ia s ta  W iln a  zaświadcza: ze kopie tego p o -  czynszow ych bram nego, b ru k o w e g o  i  % rybnego  
zw u posłano dn ia  dzisieyszego z M a g is tra tu  W i -  r y n k u  w  trz e c h le tn ią  , a gno jow ego  , ło fco io - 
le ń . do Części p ierw szey Ostrobramskiey W ile ń .  w ego? i  k ro b k o w e g o  w  jed uo roo zną  dz ie rżaw ę], 
M ieysk iey P o lic y i, d la  w ręczen ia  za rew ersam i: % rozporządzen ia  tego R ządu  o d b yw a ć  się będą 
A leocandroń i Ż A k o ^s k ie m u  —  R o c h li K a rp e lo -  w  W ile ń a k ie y  Sk a r bo w ey  Iz b ie  ta rg i,  p ie rw s z y  
■wey -—  W o lfo w i C ypk inow i —  Ja n k ie lo w i Ż a k i-  2 5, a p rze ta rg  27 d n ia  następu jącego cze rw ca  ; 
tayce —  Osobne zaś kopije pos łano  do Części zg iey  życzący w z iąć  ta k o w e  p o b o ry  w dzie tzaw ę» r a -  
te y ie  P o lic y i,  celem podan ia  takowych A n n ie  M a -  o tą  p rzyb yć  na pOmienione te rm in y  d o S k a tb o -  
xo w e y i  W . P uc ia tow ey P isarzow ey. W ey Iz b y  z p e w n e m i z a ło g a m i; p rsyozćm  t t -
Jgna ry  M is ie w icz  Regent, K o lie g ia ln y  R egestra tor. p rsedza ją  się życzący uozęsta iozyć W ta rg ach , 

i---------------- - (7 1 8 ) że р ош іеп іопе  dochody odda ją  się W d fc ie rżaw ^

Bo r u c h  I ckowi e  z Ta ube t \  
ІІе ч а та п іЬ  дозволяю: въ д олж ности  ІІо д и ц - 

м ейстера  И ракудинъ  Г о р с к ій . (717)

a t



p o d łu g  daw nteyszyoh  in s tru k ta rz y  b y ły c h  do w ia d a m ta .in te re g so w a n e  s tron y ; ge w  k o u k ln z y i
i 855 ro k u . M aje  29 d a ia  1853 ro k n . pornczonego ko n ku rso w e g o  d z ie ła ,  d e k re t, o -

Assesor Józef Szale. ozy w is ty  w  d u ia  8щ m iesiąca cze rw oa  te ra z n ie y -
S e k re ta rz  Jam ont. szego ro k n  p ro m u lg o w a ć  będzie.
N a cze ln ik  S to łu  W .  Szarek!. 696 ) / A n to n i R e w k o w s k i Assesor Sądu P t tn  O -

--------------—  ezmiań. E x d y w iz o r .
3 Od J u rb o rs k ie y  Tam ożni ogłasza się, i i  Ignacy Januszew icz Assesor Sąda  P. Oszra.

w  n ie y  z łożone są pieniądze , należące w na- i  E x d y w iz o r .
g rodz ie  za ko n fiska ty  to w a rów , różnym  osobom, Ignacy  M ie rz y ń s k i Assesor S .P . Oaz. i  E x d y .
k tó ry c h  m ieysce przebyw an ia  Tam ożni n iew ia - R egen t O ganow sk i. (6 g5)
dome, a m ianow ic ie  b y ły m : C z łonkow i Radzcy   _
H onorow em u S oko łow sk iem u  4 i  rub . 9 kop.} 3 Sad E x d y w iz o rs k i przez Remtesę Sądu
Z arządza jącym : Paulsonow i 7 rub . 3 3 * k o p ., P o w ia to w e g o  O szn iiań. na ro z d z ia ł fauduszu  ze - 
R adzcy K o lle g ia ln e m u  B iro n o w i K ro n e  260 r .  szłego K a z im ie rza  S n lis tro w s k ie g o  naznaczony, 
6 A i kop ., R adzcy H onorow em u Janow i P aw ło - po zaskateozu ieu ia  dn ia  5go te raźn ie jszego  m ie - 
w o w i ia  rub . 22 kop., P ara fia lnem u D o zo rcy  siąca maja w  fo lw a rk u  D e yn o w ie  w  P o w ie c ie  
Iw a szk ie w iczo w i 27 rub . 2 7 |  kop ., żydow i Dan- CUzmiań. sp raw dzen ia  o d b y te y  u p rz e d n io  iu -  
c ig e ro w i 20 rub . 34  k o p .5 Pom ocnikom  Do- w eutaeyi, na kon tynaaoyą  tey s p ra w y  dzień  i 5 ty  
zó rcó w  tamożenney straży: K o r ja k o w o w i 5 1 r .  następnego m iesiąca J u n ii te raz  idącego i 853 r o -  
17* kop ., J u n d z iłło w i 111 ru b . 8 6 , kop., M i-  k u  za de te rin in ow a w szy , o tem  w szystk ich  tegoż 
taw skim  mieszczanom; P ię to w i 82 rub . 54 kop., SuH strow skiego w ie rz y c ie li za w ia da m ia , i  aby w  
życiom: B e n d o rfo w i 3o ru b . 1* kop., D om bro- w y ra żon ym  te rm in ie  z d o w o d a m i do tegoż Sąda  
w e ro w i 3 o ru b . 1* ko p ., D w o rza n in o w i Jo tey - pod u tra tą  tw ych  p re teusyy ja w i l i  się, przez u l-  
ce 5 rub . 10 kop . , U rz ę d n ik o w i H ład k ie m u  nieyszą A w izacyą  obow iązu je .
9 rub . 5o kop.$ O bjeżdozykom : A n d rz e jo w i K o r -  K a ro l C zern ick i h. Sędzia  Z ie m sk i O szm iań.
daszowi 3 ru b . 7 kop., S oko łow sk iem u 5 rub,. i  E x d y w iz o r.
7 kop ,, Józe fo w iczo w i 3 rub . 63 kop., M iłe y -  A n to n i R e w k o w s k i Assesor Sądu  P i t a
ce i 5 i  ru b . 4 8 , Bem entem u A ugustynow i. Oszmiań. i  E x d y w iz o r .
czow i 68 ra b . 7 0 i  k ° p . ,  Janow i M in ic b o w i 3 o B ogusław  S w ieboda  Sędzia b. G ra n . Oszm. 
ru b ., żydow i J a n k ie lo w i H irszo w iczo w i 5g 5 r .  i  E x d y  w jzor.
90® kop., tudzież sukcessorom Dosm otrszczyka Regent Jan B o g u s ła w sk i. (6 9 2 )
M ozocb ina  k tó ry  u toną ł, 198 rub . 77 kop. —  Za- -----------------
czem  w yżey  w yrażone osoby, a w  przypadku  4 Podp isan i fa b ry k a n c i w y ro b o w  now ego  
śm ie rc i, ic h  sukcessorow ie , d la  odebrania ta- srebra  (Pagfog zw anego), m ają ta  obow iązek,, 
k o w y c h  p ien iędzy , mają p rzybydź do J u rb o r- ozuaym ić Szdnovyńey P ub liczn ośc i, iż , d o< trzeg ł- 
sk tey  Tam ożni s a m i, lu b  p rzys łać pe łnom ocn i- ezy tu ta y , w y ro b y  z m e ta l B ry ta u ik ,  b ia łe y  m ie ­
lców  гіж, postanowione prawem  te rm in y ; je ś liby  dz i, oraz z m ta lu , pod n a zw isk ie m  now ego  s re - 
zaś kom u d la  od leg łośc i mieysca n iem ożna  by- bra , n ie  pochodzące z fa b ry k i pod p isan ych , a 
ło  p rzybydź  samemu lu b  p e łnom ocn ikow i, te - może n a w e t i  z d ro w iu  e tk o d liw o , p o d  ponurem  
d y  ta kow i p ow inn i uw iadom ić o swojem m iey- m ojego fa b ry k a tu , sp rz e d a w a n e ;—  a ta le m  o -  
scu p rzebyw ania , z w yrażen iem : ja k ie y  gubern ii, strzegam y, że w y ro b y  now ego srebra  (P akfog . 
p ow ia tu  i  w si, po u p ły n ie n iu  k tó ry c h  te rm inów , zw ane) z fa b ry k i naszey, K ró le w s k o  P o lsko  u -  
je ź e li n ik t ,  d la  odebrania nie p rz y b ę d z ie , tedy pa te n tow a ne y  w  W a rszaw ie , oznaczone są zn a - 
p ieniądze odesłane będą d la  p rzy łączen ia  do de- ka m i (H . e t C. i dw a  m ło tk i  na k r .y ż ) ;  ta ko  we 
chodów  ska rb ow ych . t y ik o  z podobnem i zn aka m i, ju ż  u żyw a ne  za

S ekre ta rz  M aruszew ski. (689) d w ie  trzec ie  na p o w ró t, w  g o to w ych  p ien iądzach
 -------  lu b  w  zamian p rz y y m u j^m y , —  oraz n a d m ie n ia -

5 N a  m ooy re z o lu c y i W o ły ń s k ie y  G aber- m y, ża M e ta l powyższy naszego fa b ry k a tu , prze» 
D l i ,  W J o d z im ire k ie y  Dworzań<ki<*y O p ie k i igo D o k to ro w  C hem iczn ie  a p p ro h o w s n y , i  za w c a - 
m arca  i 835 ro k u  zapad łey , ogłasza się w s z j* t-  le  n ie szko d liw y  uznanym  zosta ł, na k tó re  ś w ia -  
k im  osobom, m ogącym m ieć j* k ik o J w ie k  w p ły w  deotw a przez J W . C h o ło d o w ic z  G e n e ra ł S /tabg- 
doohodzeu ia  sukcessyi pozosta łey w ru <  homym le k a rz  Cesarsko - R o«sy i-k i C zynney A rm ii w  
m a ją tk u  po zeszłym  z tego ś w ia ta  W o ły ń s k ie y  W a rs z a w ie .—  D o k to r  S ig ism . F re d r ic h  H o rtu - 
G u h e rn ii W ło d z im irs k ie g o  P o w U Iu , Proboszczu s t jd t  K r ó l.  tayny  R adca M e d . i  ргоГечог w  
m ias teczka  L u b o m ia , X ię d z n  J ik ó b ie  K eczyń  B e r lin ie , D u k to . N a tro p  K ró l.M . fiz y k  w  B e r lin ie  
fik im  z tem : aby od m om entu  nin.eyszego < b ja - i  innych  Pauów  Dok to ró w 1 naszey fa b ryce  u d z ie - 
w ie n ia , do n p ły n ie u ia  trze rli-m ies ięczn eg o  te r -  lone zosta ły . W y ro b o w  m ojego F ..b r y k * ta  do­
m in u , do  W ło d z im irs k ie y  D w o rza ń sk ie y  O p ie- stać można u Pana Jana D aw acego. W  W i ln ie - 
k i  ja w i l i  się, d la  u d o w o d n ie n ia  p ra w  s w o ich  dnia  18 maja 1853 r . H  n n ig - r  e t C. 
d o  sukoessyi w epom nioncgo ruchom ego m a ją t- П ечаіпаш ь дозволяіѳ; ГІолицмейсіперъ U pa ­
k u j  to  n ieodm ienn ie  w  za kreś lonym  trz e c h -щ іе- худииъ Г о р с к ій . __________  (654)

«ięcznym  te rm in ie , pod o b a w , n tra ty  p ra n a  d o - M i^ U j a c a  w  m ie c ie  W i ln ie  . L n b o w
chodzen ia  sokceesyi za m e ja w ie n ie m  się. N o w ic k a , w y je z d b  za g ran icę  d la  po lepszen ia

A sse .o r Sądu Z.em ek.ego W ło d z .m .e rd u e g o  id r o w ia  8vvoj,.go w  m in e ra ln y c h  B a d e r is k i.h
Jan  O b n ie k i. (687) w o d a ch  w  P aństw ie  A n s try a c k ió m  z n a yd o ją -

*  c  ,  m . cyoh się, z te rm  nem ro c z n y m , z synem  sw o im
- . /  8 Г , Л аХ^ Г± * Е.Х а у т Х ,; Гбк і T” a / ° * ’  E d w a rd e m  sześć la t  od u rodzen ia  m ającym , i  
d z ia ł m a ją tk ó w  J W W .  F rauc.szka  i J ó z rfy  z s}użaci) U ie i t r u d ,  E l  b i- tą  Ja fenw eb,.
B il le w m z o w  C zcohow iozow  ,  P re zyd e n to w s tw a  ' В ъ  Должносш и И олицм еаетера П ракудинъ - 
Sądu G ran icznego P t tu  O sŁm iań .us tauow iony ,zą - Г о р с к ій . (^9^)

D r u k a r n i a  Mar e i nowski eęe .
DeswAbA sią »»r*s>vAŚ. W iln o . 18$$. d. 7 Czerwca.

LeoM B o bow ski.


